CENA 8 HALERZY. 


e 


Nowe place w L 


W piotrkowskim „4%, Napi czytamy: 

Pod wzgłędiym  Sórninistr:jcyjnym prze- 
chodzą Legiony? Mi kie z dnfiem 1. /stycznia 
1917 r. na etat fiemiecki. Giże i żołd. wy- 
płacane lotygkczys według morm- ausryac- 
kich w koroaafh. heda od powyższego ter- 
minu wypłacate według ncfrm niemieckich 
w markach. Wynoszą cme: fda pułkownika 
945 marek. podpulkownika £F25. majora 730. 
kapitana 450, porucznika 24/5. podporuezni- 
ka. 260. chorążjego 224, sierżanta 63, pluto- 
nowego 57, sjektev mego 40. Btarszego żołnie- 
rza 19 i szeregowca 10 marek miesięcznie. 
Istniejący w |Legionach chofażewie będą u- 
itrzymani nadal i to w dotycjhezasowym cha- 
rakterze oficerów. jednakowoż dalsze næmi- 
nacye na chofążych rlie będą się odbywały. 
Natomiast poysianie nowy stopień t. zw. 
podchorążych (Ollizieysstelvertreter), któ- 
rzy będą pobiegni. po 179 m, "ak. miesięcz- 
nie. Pozatem iftóucia różne dodatki do po- 
wyżej wymienłaniych poborów. I tak, otrzy- 
mują oficerowie Fonaci dodatki do gaż w 
miejsce dotychcąjascwych, sustentacyi ro- 
dzinnych a mianógvicie: pmkownik 258 ma- 
rek, podpułkownik 155, major 100, kapitan 
136, porucznik 18$. podporucznik 180 i cho- 
rąży 45 marek mflesięcznie. Żonaci oficero- 
wie beda tedy ctfzymywaji gażę, cdpowia- 
dającą dotychczasiąwej gaży plus sustentacyę 
rodzinną, pobiera przez żoną i dzieci, 

Ponadto otzymłiją ofieerowie, którym 
powierzono komeńśę batalionu, względnie 
kompanii, dalsze dładatki, Dodatek na wye- 
kwipowanie polowłe| wynosi dla oficera od 
kapitana w górę 8%0 marek, a od poruczni- 
ka w dół 240 mare; rocznie. Sierżanci kom- 
panijni otrzymują rłównież dodatki w wyso- 
kości 30. względnię 15 marek miesięcznie. 
Dodatek do relutura (wynoszącego półtora 
marki) dla oficerów wynosi w Warszawie 5, 
a poza Warszawą djgparki dziennie. © 

Podoficerowie 1 $ęlnierze żonaci nie o- 
trzymują wyższego Wgłdu aniżeli nieżonaci, 
jednakowoż rodziny fijpdofieerów i żołnierzy 
otrzymują zasiłki Mrzymanid. Zasiłek 
wynosi dla żony 1 irek, s dla dziecka 
do 15 lat 7 i pol 1 ki miesięcznie. W ten 
spesób byłyby nuwfgzasiłkii niższe cd do- 
tychczasowych. Zasiąek dla kony Legiońisty 
wynosi obecnie zasaujltjiezo 1 K, 20 h. dzien- 
nie, czyli 37 koromąpweiecznie, a w przy- 
szłości wynosiłby (liejząc markę 150 halerzy) 
tylko 22 i pół korojty miesięcznie. Jeszcze 
niekorzystniej ma się rzecz w odniesieniu 
do dzieci w wieku od] 8 do 15 lat. Gdy dzie- 
ci powyżej 8 lat pobierają obeenie pełny za- 
siłek, to znaczy zasjadniczo po 86 koron 
miesięcznie, to w przyszłości miałyby po- 
bierać połowę nowegy zasiłku, a więc po 11 
i, 25 h. miesięcznie. yDo zasiłku przysługu- 
je prawo mniej więcej wszystkim tym człon- 
kom rodziny Łegionisgów. którzy mogli do- 
tycheza: ubiegać się p zasiłki. Warunki u- 
biegania się o zasilek q pozostają równie? 
prawie bez zmian. Jednapkowoż stopa zasił- 
ku dla wszystkich człank ów rodziny Legio- 
nistów dozna poprzednio kwspomnianego ob- 
niżenia do poziomu normy gkiemieckich. 

Gdy tedy na podstav nowych norm ro- 


dziny Legionistów mopa W wielu wypadl- 
kach pobierać niższe A od dotychcza- 
sowych, będzie rzeczą partamentn Wej- 
skowego N. K. N. zabiegać pod tym wzglę- 
dem, by rodziny nie dozmau,, «zczerbku w 
dotychczasowych zusiłkacih 4) ile wiadomo. 
akcya w iej mierze zsa przezeń juž 
wszczęta. 


PER HALLSTROEM. 


Umarły wod 


(«Döda fallet“ 
powieść 
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ze szwedzkiego przetłómaczył P 


: 


wykwin- 
się do nie- 
poiłem. 


(Ciąg dalszy). 


i 
— Ba, widzę, że nie znasz się 
cie, musisz jednak przyzwyczaić 
go. Nie dla ciebie tak się przy? 
- I pócóżeście tu przyszli? Wicd 
— Po to samo, co ostatnim razęi. * "X 
zwróciłem się nie tam, gdzie ualążałć: Nie 
znałem jeszcze ciebie, ty nie znąłaś (mnie, 
teraz chcę to naprawić, Dotrzymałe n, E 0- 
bieenł į wiecej. Uhcesz żebyśmy byli fobie 
wrogami? Ale ja nie mam wrogów. bd ich 
zmiażdżam, Uważam. że jesteś zdec don "04 
ciągle jeszcze mówić „nie“ i to misi ba, 
dw 
y- 


lecz to trwać nie może i przyjdzie czaś 
powiesz „tak“. Postawiłen to sobiez. 
cia, a ponieważ udaję się w ma 
więc przyszedłem ci to powiedzii 
łem, że może otworzyły ci się już 
widzę, że na to jeszcze zawcześnie. 

— Dokądże to jedziecie? 

— Do Sztokholmu, do króla. 
tylko o mnie w całej Szwecyj, wi 


N 
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Gorzeinie czy cukrownie? 


Jaką rolę odgrywa burak i produkcya 
cukru w życiu gospodarczem narodów, 
świadczą zdania. ekonomistów czeskich, któ- 
rzy uznali roślinę tę za pioniera swego do- 
robytu. Sto siedmdziesiąt dwie cukrowni w 
Czechach i na Morawach przerabia buraki 
tam wyprodukowane a poznanie się na ren- 
towności ich uprawy. postawiło Czechy na 
czele przemysłu cukrowniczego w Austro- 
Węgrzech. 

Nie lekceważono też też produkcyi bura- 
ków w Królestwie i Księstwie. gdzie upra- 
wa ich większe zajmuje przestrzenie, co u- 
trwaliło stan posiadania, związało silnie 
4 ziemią nietyłko ziemianina lecz także chło- 
pa. który w ckręgach produkeyi buraków 
bierze w niej współudział, nie uchodzi na mo- 
rze ani na sezonowe roboty do Prus. Te sa- 
me chjawy widzimy w okręgach, gdzie sie- 
gają wpływy wielkiej naszej Cukrowni 
przeworskiej. 

Rentowność cukrownictwa mie uszła je- 
dnak uwagi finansiery, która w ostatnim 
dziesięcioleciu kładzie swą ciężką rekę na 
każdej wielkiej produkcyi. Wielkie banki 
rozdzielają pomiędzy siebie rozmaite dzic- 
dziny przemysłu .Pod dyktature Credit- 
Anstaltu, a w ostatnich latach także B o- 
den Credit Anstaltu dostaje się au- 
stryackie cukrownictwo, którego kapitał 
zakładowy przewyższa sumę 400 milio- 
nów koron. Rozpoczała się walka karte- 
lu z eukrowniami, które stały poza karte- 
lem, pamiętna także w naszym kraju, gdzie 
ostrze jej zwrócone były przeciw Zakła- 
dom przeworskim i tylko dzięki s0- 
lidarności konsumentów galicyjskich, pod- 
nieconej żywą propagandą, cios wyniierzo- 
ny został zwycięzko odparty. Drugim ceta- 
pem walki zorganizowanego w cukrownic- 
twie kapitalizmu były zakusy opanowania 
czeskiej predukcyi przez wiedeńskie banki, 
planowe wykupowanie akcyi tamtejszych 
eukrowni. Cała prasa czeska stanęła do a- 
pelu odbyły się dziesiątki zgromadzeń i zja- 
zdów rolniczych, bo wywłaszczenie cukro- 
wnietwa uważano nietylko za katastrofę go- 
spodarczą, lecz także narodową. 

I! nas podjęto także na polu eukrownie- 
twa inicystywę. Bank Przemysłowy w pier 
wszych latoch swej czynności zakłada wiel- 
ką cukrownię w Chodorowie, wśród pache- 
łęcych błędów w doborze siedziby, Byt jei 
i możność rozwoju zabezpieczyć mogą pu 
wojnie okupowane obszary, gdyż położenie 
jej w najmniej odpowiednim zakątku Gali- 
cyi, budziło poważne troski o zdobycie po- 
trzebnego dla! przeróbki surowca. uzyskiwa- 
nego po wysokich cenach nieznoszących 
konkureneyi, co działo się także ze szko- 
dą dla Zakładów przeworskich. Przy odbu- 
dowie krajn liczyć się należy poważnie z 
akcją cukrowniczą. Nasuwa się zagadnie- 
nie, czy należy odbudowywać w dawnej for 
mie gorzelnictwo, czy przez umiejętny po- 
dział tych dwu gałęzi zapewnić ceukrownie- 
twu należuy mu rozwój? Musi ono rozpo- 
|rządzać wymaganem obszarem plantacyi hu- 
raków, leżących w promieniu cukrowni, od- 
powiadającym warunkom jakie pod tym 
względem posiada cukrownictwo czeskie i 
niemieckie. uważające blizkość plantacyi bu- 
raczanych za podstawową kwestye przy za- 
kładaniu cukrowni. 

Nad problemem cukrownietwo ezy 
garzcelniectwo? powinni popracować 
u nas agrarzyńci i ekonomiści. Moralność 
społeczna i sukcesy cukrownictwa, zdobyte 
na Zachodzie przemawiają za jak najobszer- 


niejszem uwzględnieniem tej zaniedbanej u, 


nas gałęzi przetnysłu rolniczego. Otworem 
dlań stoi świat cały, zaznaczając się ustawi- 


tego skorzystać, Nie zaniedham niczego. 
bądź spokojną. Papiery moje — uderzył sic 
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„Ją się trzy najważniejsze epoki dziejów izraela 


rostem konsumcyi, my zaś dotych- 
sumując 5.500 — 6.060 wagonów, 
nie pokrywamy jeszcze własnych potrzeb. 
Przeworsk produkował przed wojną 2340 
wagonów. Łużany 720, zaś Kryształek 750 
i Żuczka w ostatnich latach z pov. odu braku 
surowca były nieczynne. Akcyę Chodorowa 
przerwały wypadki wojenne, a zakłady pa- 
dły ofiarą zniszezenia. Równocześnie prawie 
z uruchomieniem cukrowni w Chodorowie 
rozpoczęto akeyę w kierunku założenia dru- 
giej cukrowni pod egidą Banku Przemysło- 
wego, która miała powstać. w Bieńczycach 
pod Krakowem, licząc na dowóz buraków z 
zachodnich części kraju i najbliższych uro- 
tzajnych okolic Królestwa. Wojna jednak 
stanęła na przeszkodzie w urzeczywistnie- 
niu zamiarów. Dzisiaj, gdy wszędzie rozle- 
gają się hasła samodostarczalności, gdy wy- 
powiedziano bezwzględna wałkę alkoholo- 
wi, a lud odzwyczaił się od zgubnego nało- 
su. gdy państwa czerpiące zeń poważne zy- 
ski same stały się propagatorami wstrzemię- 
Gliwości, najwyższy czas aby rozstrzygnąć 
problem:gorzelniaczycukrownia? 
Sądzimy, że problem ten powinien zna: 
leźć zainteresowanie u tych czynmków, któ- 
re przystąpiły do odbudowy zniszczonego 
przez wojnę kraju, gdzie na gruzach gorzelń. 
siejących demoralizacyę i nędze, powinhy 
powstać cukrownie, fabryki kenserw jarzy- 
nowych, garbarnie i tartaki. wogóle prze- 
mysł rolniczy, jaki posiadają wszystkie kra- 
je kulturalne. Brak jego, przy opilstwie ja- 
kie szerzą gorzelnie, jest powodem nieren- 
towności ziemi, parcelacyi, dewastacyi la- 
sów i bankructw, jakie mamy od szeregu 
lat. dzięki wiekowym pod tym względem za- 
niedbaniom. R. W. 


wykłady. 

Staraniem dziekanatu wydziału teologicznego 
w Krakowie odbędą się w miesiącach styczniu, 
lutym i marcu wykłady naukowe dla kół wy- 
kształconych 7 zakresu Pisma św. i teologii sy- 
stematycznej. Mówić będą: Ks. Dr Władysław 
Szczepański T. J., profesor palestynolo- 
gii i egzegetyki w Papieskim Instytucie Biblij- 
nym w Rzymie, na temat „Jerozolima za cza- 
sów Chrystusa" i „Jerycho w świetle dziejów 
i wykopalisk“ (z ilustracyami świetlnemj, Ks. 
Dr Jan Korzonkiewicz, docent wykładu 
Pisma św. St. Z. n. t. „Prorocy“, Ks. Dr Józef 
Kaczmarczyk, piof. studyum biblijnego 


N. Z, na temat „Wiarygedność Ewangelii, O.| *ykłxdów wybrał ceniony w Królestwie jak i 
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Adam OTOI NS. D e ahg- 
gadnień „O wierze”. Wykiady ks. Szczepań- 
skiego odbywać się będą n sali Towarzystwa 
Lekarskiego, wszystkie inne w Collegium No- 
vum. Bliższe szczegóły podane będą później. 
Dochód przeznacza się na legionistów inwali- 
dów. 

Celem tych wykładów jest danie inteligencyi 
naszej sposobności do zyskania odpowiedzi na 
kwestyę, jakie w każdym człowieku. wierzą- 
cym i niewierzącym, domagają się rozwiązania 
lub pogłębienia. Zagadnienia te obracają się tak 
dokoła najstarszego żródła praw religijnych, 
jakiem jest Pismo św., jak i wiary wogóle w 
jej istocie i w jej stosunku do nauki, do życia 
jednostek i społeczeństwa, ebyczajów, wycho- 
wania. Odnośnie do tego przedstawi ks. Dr Ko- 
rzonkiewicz epokę historyczną, w której żyli 
najwięksi trzej prorocy, dokoła których grupu- 


— czasy rozkwitu, upadku i odrodzenia. Prele- 
gent roztoczy przed słuchaczami stan umysło- 
wy i polityczny Izraela w tych czasach, stano- 
wisko proroków do królów i urzędowego Ko- 
ścioła, ich ideały, ich pracę socyalną i chara- 
kterystykę ich pism. Trzej ci prorocy byli nie 
tylko jednak najwybitniejszemi w swoim rodza- 
įv zjawiskami, ale przepowiedzieli oni też szeze- 
gólnie osobę i dzieje Chrystusa. 


zmariwienie, lecz musiałem tak postąpić. Do 


iinego należeć nie moćęsz, jesteś stworzoną 


w pierś — są tu. Tobie jedne przyszły one do' tviko dla mnie, Będziesz tu królową, wszy»t- 


głowy. kiedy nikt o nich nie pomyślał, dziś: 
są warte więcej. Nie ciekawą jesteś dowie- | 


dzieć się, jaką pojadę droga? 


ko będzie naszem. 
Spojrzała mu prosto w oczv. 
- Tak, pięknie urządziliście wkoło mnie. 


— Nie, nasze dawniejsze poniszczyliście a | Ubogo tu było, teraz jest gorzej. Jedno tylko 


teraz musicie posługiwać się niemi. 


pozostało niezmienionem: dla was nioma tu 


— Nigdy, przenigdy! Ja toruję sam sohie| nic, choćbyście jak chcqe rachowańi, Do cze- 
drogi. Rzeką, jednym ciągiem aż do morza! | go innego wzrośliśżny i przywykli. Nikomu tu 


Musiała spojrzeć na niego. Jego oczy pa- 
łały dziwnym ogniem, odbierający im ich 
zwykły, znienawidzony wyraz. Mówiła z nich, 
szalona odwaga i dzika moc. Były one dla 
niej znośniejszemi. niż kiedykolwick i poj 
raz pierwszy poczuła dla niego coś w rodzaju; 
współczucia. Lecz po chwili zesztywniała, | 
spojrzawszy na obumarle jeziora i swój splą- | 
drowany świąt. | 

— Wynajdujecie dla siebie drogi, a dokąd į 
one prowadzą, niki z nas tu nie wie. | 

— A kiedy powrócę Maguil, otrzymawszy | 


| niepokój? Chcecie nas zmienić 


nie przychodziło na myśl chejwie sięgać re- 
ką po cudze. Czego od nas cheecie? Czemu- 
ście wnieśli z sobą wasze póżadania i maż 
l ; e na swój spo- 
sób, lecz to Się wam nie uda; Baczcie, e a 
k | GAWK ID „C0 po 
zostanie z tego, za czoniście tak poni i je- 
dźeie sobie obrang przez was drogą. / 
— A, więc jeszcze sią gniewasz. 
chciałem tylko cię pożegnać i hędę czekać. 
Kiwnął głową, niczmieszuny. jal zwykle, 
nałożył kapelusz i odszedł. A 
Maguil stała, patrząc za nim w poważnem 
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' zacznie pracować z całych sił dla zdobycia 
Dobrze, ` 


wszystko, do czego dążę... Wierzaj mi, to: ”amyślenin, lecz ezembardziej się oddalał, 
kosztowało dużo. to tak ciężko zdobyć co- | tem więcej stawał się matym i śmiesznym w 
kolwiek... Lecz cóż to znaczy, skoro tylko wej zużytej paradzie. Uśmiechnęłą się więe 
powrócę, osiągnąwszy cel. Czy i wtedy po. ; zimno, powiodła okiem po swych lksach, nie 
wiesz mi „nie?*. | tkniętych zmianami, potężnych, pósęp 
Nie odpowiadała nic, bo odpowiedź tre wróciła do swej roboty. 
zbyteczną, tylko wzrok jej pomknął w dal i|  Niezadługo woten lekkim krokiem, zdecy- 
zatrzymał się w zadumie, jak gdyby przed ja. | dowany, rozpromieniony, ¢zuly, nadszedł O- 
Kimś obrazem przyszłości. Tem niespodzie- laf Gabrie. W ostatnich Jdniach przemyślał 
sy złagodzony wyraz jej twarzy wzru-| dużo i nabrał przekonanią, że na wsi bawić 
szył go. ; tu dłużej, ani zrzec sie M jl nie może, że 
— Wyrządziłem ci krzywdę, sprawiłem więc musi ona pajechśk RE i a 
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Q nin mówić będzie drugi prelegent ks. prof. 
Kaczmarczyk w wykładach swoich „O wiarygo= 
dności Ewangelii“ podając wartość historyczną 
Pism Nowego Zakonu, tło historyczne i kultu- 
ralne, na jakiem Ewangelie powstały, czas ich 
powstania i argumenta "przemawiające za au- 
tentycznością faktów w nich zawartych. 

Że zaś niepodobna należycie zrozumieć hi- 
storyi ludzi bez poznania bliźszego terenu ich 
istnienia i działania, przeto skorzystał dziekanat. 
wydziału teol. z obecności w Krakowie naj- 
wybitniejszego  palestynologa polskiego ks. 
prof. Szczepańskiego, aby uczony ten na począt- 
ku tego pierwszego cyklu w kilku odczytach 
przedstawił główne ogniska życia politycznego, 
umysłowego i religijnego Izracla. mianowicie 
Jerozolimę i Jerycho. 

Jerozolima była terenem działalności Izaja- 
sza; nad jej gruzami biadał Jeremiasz, z niej 
został uprowadzony do niewoli babilońskiej 
Ezechiel; w niej wreszcie działał i umarł sam 
Chrystus. — Atoli, o ile stolica państwa jest 
zawsze skrystalizowaniem jasnych i ciemnych 
stron narodu w jego warstwach przodujących. 
o tyle życie więcej prywatne narodu grupuje 
się i odźwierciedla raczej w miasteczkach, 
wśród klas Średnich i ludowych, Takiem zaś 
ogniskiem obywatelskiem narodu żydowskiego 
było przez długie szeregi wieków Jerycho. 
Tu kwitnęła szkoła proroków, z którą duchowo 
spokrewnieni byli Izajasz, Jeremiasz i Ezechicl; 
tu przebywał Chrystus, ilekroć na święta szedł 
z Galilei do Jerozolimy. Na to zapomniane pra- 
wie i w gruzach leżące miasto rzuciły wykopali- 
ska lat ostatnich bogaty snop światła, tak jak 
wykopaliska i nader sumienne a żmudne studya 
wydobywały na jaw ogromna ilość szczegółów, 
które pozwalają odtworzyć w przybliżeniu Jero- 
zolimę tak, jaką ono była za czasów Chrystusa. 
I dlatego ks. prof. Szczepański, który te rzeczy 
„adał na miejscu, tym właśnie dwom miastom 
poświęci swe odczyty, w których będzie się sta- 
rał wskrzesić niejako przed swoimi słuchaczami 
te dwa zagasłe ogniska życia biblijno-umysło- 
wego u żydów, a pizez to samo da zarazem 
dla odczytów o Piśmie św. pożądane a niezbę- 
dne tło historyczno-topograficzne. 

Drugicykl odczytów będzie miał za za- 
danie odpowiedzieć coraz silniej budzącem się 
u nas zainteresowaniu podstaw owemi zagadnie- 
niumi religijnemi za pomocą przedstawienia w 
sposób ścisły. naukowy taki, jaki odpowiada 
wymaganiom każdego czlowieka posiadającego 
uniwersyteckie wykształcenie. Za temat swych 


ta nas dla subtelnej znajoniości psychiki nowo- 
| Czernej I swietnego przedstawienia sprawy, pre- 
legent 0. Woroniecki samo zagadnienie wiary, 
które musi hyć gruntownie poznane i zbadane, 
nim się przejdzie do omawiania poszczególnych 
prawd wiary, rozpoczęcie od uzasadnienia po- 
trzeby samej wiary i poznania jej wewnętrznego 
procesu psychologicznego jest tem konieczniej- 
sze, że w naszem społeczeństwie panuje jeszcze 
dużo niezaweze może świadomcgo  racj onali- 
zmu z jednej strony, a fideizmu, czy też nawet 
modernizmu z drugiej. Poza tem zagadnieniem 
wiary scisle łączy się tak nadzwyczajnie aktu- 
alne w chwili obecnej zagadnienie wychowania 
chrześcijańskiego; to też prelegent ma zamiar, 
przedstawinszy dogmatyczną stronę nauki o, 
jej stronie moralnej. a więe stosunkowi wiary | 
do moralności, do wvchowanią (asceza), do nau- 
ki o charakterze, do doskonałości chrześcijań- 
skiej (mistyka), wreszcie do życia społecznego 
i narodowego. 

Qba te cykle odpowiadają zatem treścią swo- 
ją jak najściślej potrzebom religijnym naszej 
inteligencyi. 4 zwłaszcza. młodzieży formującej 
sobie dopiera zasady podstawowe życia — a 
niezwykle szczęśliwy dobór prelegentów zape- 
wnia umiejętne naukowe pogłębienie i przed- 
stawienie przedmiotów. 


żoną. Wszystko, co miała do zarzucenia te- 
mu, nie mogło mieć znaczenia — wszak byli 
miodzi I kochali się, gdzież zaiem są przesz- 
kedy? Niema zgoła żadnych. Z podobnych 
sw»tuaeyi, bywa tviko dwojukie wyjście — 
proctyczno - tragiczne zerwanie, wogóle dość 
ponętne, lecz na szczęście nie mające zasto- 
«wania w tym wypadku. albo ślub. On jest 
mężczyzną i wie czego chee. Ojciec jego, któ- 
ry z taką Jatwością przezwycięża wszelkie 
HdneśCi. z jaką odprasow nje się zmięty pa- 
storski kofficrzykt1 nowo. zajmie się nią. 
ziazodzi, wypaleruje,. ukrzepi, jak tego no- 
wy jej stan wymagac będełe=O1" straci ną 
tem nic ze swej urody, owszem stanie się Je- 
szcze piękniejszą i czulszą. Tymczasem on 


stanowiska. Naturalnie obstawać będzie przy 
swych niewzruszonych pogladach na społe- 
zeństwo, lecz nabierze przekonania. że naj- 
lepszym sposobem slużenia mu, jest zająć w 
nim jakieś miejsce. Żeby kierować łodzią, 
trzeba w niej siedzieć i to jeszcze dość wy- 
godnie. Wszystko to wypowiedział jej w we- 
sołych, pełnych otuchy słowach, zupełnie 
tak, jak czuł, nie kladąe żadnego nacisku na 
to jak ona miala się zachować, gdyż to wyni- 
knie samo przez się „niepostrzeżenie. Słucha- 
ła go do końca, albo przynajmniej zdawało 
się. że słucha z tą samą rozjąśzy * 
chniętą twarzą, jak da 
wach na jeziorze, | 
ła jakoś dziwni 


*«" 
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Odezwa gen. Beselera. 


Dzienniki warszawskie zamieściły na na- 
czelnem miejscu następujące ogłoszenie J- 
rzędowe: 

Sytuacya polityczna, stworzona przez pro- 
klamacyę z dnia 5. listopada, wywołała w 
szerokch kołach ludności, zwłaszcza wśród 
ludności wiejskiej, przekonanie. jakoby rząd 
niemiecki obecnie nie już nie miał do rozka- 
zywania, jakoby Polska była teraz krajem 
zupełnie niezależnym. który powinien być w 
zupełności uwolniony od ciężarów wojny, 
przygniatających dzisiaj wszystkie narody 
Europy. Mniemanie takie jest mylne. Ponie- 
waż polskie wladze dopiero się tworzą, na 
razie więc wogóle niema jeszcze zarządu pol- 
skiego. Ale i polskie władze musiałyby tak- 
samo nakładać rekwizycye i wszelkie inne 
ciężary wojenne, jak stojące tymczasowo na 
ich miejscu władze niemieckie. 

Na Polskę nie nakłada się większych cię- 
żarów, niż na Niemcy, które wszystko zno- 
szą z ochotą. Walczymy zarówno za Waszą 
Ojczyznę, jak za Niemcy, i to, czągo się od 
Was wymaga, wychodzi taksamo na korzyść 
Waszej Ojczyzny. jak wysiłki Niemiec. Wasz 
współudział jest potrzebny dla szczęśliwego 
ukończenia wojny, która Ojczyznę Waszą 
wyzwoliła. Im więcej poparcia znajdziemy u 
wszystkich, tem prędzej zakończy się wojna 
i tem prędzej Królestwo Wasze, wśród bło- 
gosławieństw pokoju, umocni się wewnętrz- 
nie i wzrośnie w potęgę i znaczenie. 

Poddawajcie się zatem chętnie zo rządze- 
niom władz niemieckich, które tylko chwilo- 
wo zastępują władze polskie. Pamiętajcie, 
że przynosicie ofiary przedewszystkiem Wa-` 
szej ukochanej Ojezyźnie, Królestwu Pol- 
skiemu, 1 że opierając się tym zarządzeniom, 
działacie przeciwko interesowi własnej Oj- 
czyzny i sami sobie bardzo szkodzicie. 

Zwracam się do uczuć patrrotycznych ka- 
żdego z Was; niechętnych zaś i opornych o- 
strzegam przed surowemi karami, które na 
mocy prawa wojennego niechybnie spadną 
za każdy opór przeciwko checnej zwiere- 

Warszawa, dnia 30. grudnia 1916 r. 
Jen.-gubernator v. Beseler, jen. piechoty. 


Rozkaz cesarza Wilhelma. 


Berlin. (B. kor.) Biuro Wolifa donosi: Ce- 
sarz Wilhelm wystosował następujący roz- 
kaz do armii i marynarki: 

Moje wojska i moja marynarka! Znowu 
przebyliśmy rok wojenny, silni, bogaci w 
sukcesy i zwycięsiwa. Nadzieje naszych 
nieprzyjaciół na rok 1916 obróciy się w 
niwecz. Wszystkie ich uderzenia na wscho- 
dzie i zachodzie rozbiły się o waszą dziel- 
ność. Ostatni pochód zwycięski przez Ru- 
munię przyniósł zrządzeniem Bożen wa- 
szym sziandarom znowu nieginące waw- 
rzyny. Największa bitwa morska w tej 
wojnie, zwycięstwo w Skagerrak zapew- 
nio niej marynarce sławę i podziw po 
wszystkie czasy. 

Jesteście "wycięskini na wszyst- 
kichterenach wojny, na lądzie 
ina morzu. Z niewariszonem zaufa- 
niem. dumą i pewnością spogląda wdzię 


a <q" 

— Ma się rozumieć. Jakże chcesz, żebym 
mógł odjechać bez ciebie, nawet hez poże- 
gnania? 

—- Ja poźegnałam się już raz ze wszyst- 
siem. A kiedy jeszcze nie rozumiał, zmieniła 
temat rozmowy. 

(— Wiesz, Zuh-Huss byi tn z pożegna- 
niem. 

— Jakto, odjechał * Czemu wspominasz mi 
o nim? Coś mu powiedziała? 

— Nie. On otrzymał już dawno odpowiedź. 

— Dokąd pojechał? 

— Mówił, że do Sztokholmu. Chee widzieć 
šie z królem i dokazać jakiegoś wielkiego 
czynu. Plótr: pott, mniejsza o to. Nie powró- 
ci już nigdy, lecz nie przeczuwał tego. 

— Co przez to chcesz powiedzieć? Mówisz 
tak zagadkowo. 

— Popłynął rzeką — waryat! Przypomi- 
nasz sobie drugiego szaleńca, kiedy Giedun- 
gsen umilkł. tego Svon Olssona ze strzełbą? 
On pilnuje przy Visterade, Hugs nie prze 
knie się tamtędy żywy. 

— I nie powiedziałaś mu tego? Mi 

iebie nie rozumiem. 

— Widzę to, bo it 
bie fatygi przych 
obchodzi, co się 
zawinił. Nie 


was, na nięzrównanego 
ego ducha. który żyje w 
egsach. Wasza dzielna, nigdy 
a wola zwycięska. wasza mi- 
ymy, reczą mi, że zwycięstwo 
nowym roku pozostanie przy ną- 
sztandarach. Bóg będzie także dalej 
ami! 

Wielka główna kwatera d. 31. grudnia 
1916. Wilhelm. 


Przetrzymamy! 
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Ue- 


sarz Wilhelm wysłał do cesarzowej depesze. 
w której wskazujące na postępy ofenzywy w 


< 
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Rumunii. jakiej nie powstrzymała spóźniona | 


poinocć Rosvi. daje wyraz nadziei. iż nowy 
rok deprowadzi wojska sprzymierzone do 
howychzwyciestw i kończy słowem: 
DZE EZ MAME. 


pi LP. amm © 
Po nocie. 
Odpowiedź na notę państw północnych. 


Wiedeń. (b. 
pzez c. i k. ministra spraw zagranicznych 


przedstawicielom Szwecyi. Danii i Norwegii j 


na ich notę. dotyczącą sprawy pokojn, z dnia 
tł. grudnia z. r.. brzmi: 

„Miałem zaszczyt otrzymać notę z dnia 
29. z. m, w której pan byt łaskaw zawią- 
domić mnie o zainteresowaniu sie rządu 
pańskiego ostatnimi krokami prezydenta 
stanów Zjednoczonych Ameryki, detvezą- 
cymi przywrócenia trwałego pokoju, jako- 
też zawiadomił o nadziei pańskiego rządu. | 
że inicyatywa pana Wilsona doprowadzi 
do wyniku. godnego tej wznioslej myśli. 
jaką on sie przytem kierował. 

C. i k. rząd jest w tej miłej możności, 
iż może stwierdzić. że jego zapatrywania 
w tej kwestyi zgadzają się z zapitrywa- 
niami pańskiego rządu i że c. ik. rząd w o 
głoszonej dnia 27. z. m. odpowiedzi przy 
jał przychylnie inieyatywę prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. ocenia- 
jac tegoż wielkoduszne powody działania. 

Z zadowoleniem c. i k. rząd spogląda. na 
poparcie, jakie królewski rząd Szwecyi 
(Danii. Norwegii) użycza inicyastywie p. 
Wilsona. 

Prosząc pana o podanie tego pańskiemu 
rządowi do wiadomości. korzystam z te 
sposobności Pt: XG 


Warunki pokojowe. 


Kołonia. „Koeln. Volkszte.” komunikuje, 
ż» na jednej z uieoficyalnych konfcrencyvi w 
Szwajcuryi ułożone zosiały tymczasowo na. 
stępujące warunki pokojowo: Opróżnie- 
nie całej Belgii i Frameyi przez 
Niemców i to jeszcze przed zawarciem poko- 
iu Niepodległość Polski. Odstąpie. 
nie na taag Francylpewnojczęścial. 
za e yi lub przeprowadzenie głosewania fu. 
imwego na tem terytoryim, W zamian za to 
następuje zwrótcezęśecikołonii nie. 
mieckich. a wreszcie rezygnacya z 
uzyskania odszkodowania wojen. 
nego po obu stronach. 

Rotterdam, Korespondent londyński „Man- 
chester Guardian" donosi swemu dzienniko. 
wi, że koła odpowiedzialne zatwierdziły w 
tygodniu ubiegłym formułę przejścia 
torokowań pookojawych. zazna- 
czając zarazem, że nie jest ona ostatecznym 
wyrazem żądań kowlicyt.. ani też nie stano. 
wi warunków oficyalnych. które mają być 
przedłożone na zapioponowanej przez czwór- 
przymierze konferen vi. 

Treść formuły. omawianej poważnie przez 
tech. którzy znają źródła. % którego ona wy- 
rosła, jest następująca: Na froncie zachodnim 
Niemcy mają powrócić do swoich wła. 
snych granie. wskrzecić belgię 
i podjąć pracę nad jej olbudową. Granica al. 
zacko.lotaryńskt ma być na mocy orzeczeń 
speeralbej komisyvi zniesiona. 

Na troncie wschodnim na powstać nie- 
podległa Polska i miep o dieg M 
Litwa. Prowineye baltvekie mają Niemev 
opróżnić. Niemey zadowolą się stratą swoich 
kolonii z wyjątkiem kolonii w Atrvee. 

Wrażenie w Szwajcaryi. 

Zurych. odpowiedź centemy zostala przy- 
jaa w Szwajcaryi bez żadnego wrażenia. — 
Tutejsze kola polityczne są zuamią. że na 
podstawie noty jest jednak możli. 
wosé przystapienia do nowych 
rokowań. 


anleiacya.gakajuwa w Wiedniu 


Wiedeń. (Bb. kor.) Wiedeńscr rebotnicy u- 
rzadziii we czwartek wieczorem zgromadze- 
nie pokojowe. na którem pos. Dr Wiktor 
Ader oświadczył, że jeropozycya pokojowa: 
man arsiw środkowych stanowi inicyatywe, | 
która 6dniosła skutek. a której działanie ini- 
mo wszystko. Co mówiono w Petersburgu czy 
Paryżu. z dnia na dzień bedzie się wzmagała 
i że także w nieprzyjac. krajach panuje prze- 
konanie. iż nie będzie się tam już długo mo 
jna się opierać pokojowi. br Adler pod- 
niósł jako obowiązek pieletaryntu wzmożenie 
silków, zby wzrastała w masach wola po- 
-poczeni prosił o upoważnienie do wy- 
imieniem zgromadzenia do pmezyden+ 


u 


kor.) Odpowiedź. udzielona. 


i ~w $ 
la Wilsona telegraficznie wyrazów powita- 
nia i podzięki. (Żywe oklaski). Następnie p. 
|Buchbinder wygłosił powitanie imieniem wę- 
'gierskiej socyalnej demokracyi, kióra użyje 
wszelkich sił, aby także na Węgrzech zyskać 
posłnch dla woli pokoju pwoletaryatu. — Na 
tem wśród żywych oklasków zgromadzenia 
zamknieta. 


Niepokonani i niepokonan 
| Haga. Petersburski korespondent ..Time- 
„i przesyła godny uwagi telegram, że wie- 


„GŁOS NARODU“ 


kszość parłamęntama w Rosvi oświadczyła! 


za podaniem przez ententę 
warunków pokojowych w razie, 
gdybv mocarstwa centralne ró- 
wnież gotowe bvły ze swej strony 
jepestawić. 


Ale 


z ideą pokojową pogodzić. gdybyśmy zostali 
uznani za niepokonanyeceh, który to 
[atrybut jesteśmy skłonni przyznać i pań- 
|stwom centralnym. 


Z Grecyi. 
Nota włoska. 
Ateny (B. kor.) Biuro Reutera. Poseł wło- 


notę zżądaniemzadośćuczynie- 
niazawydarzenia wd. 1. i 2. grudnia 
i z innemi żądaniami. 


Zwrot ku centrałnym. 


leh wojskowych i dworskich nieprzyjazny 


dla entente'y nastrój zaostrza się niebezpie- | 


cznie. Zoromadzenie wyższych oficerów gre- 
ckich odbyte pod kierownietwcen jenerała 
Kaliarisu przyjęło zgodnie rezolucyę. żą- 
dającą wypowiedzenia wojny 
cntencie. Królowa Zofia ofiarowała ze 
swej prywatnej szkatuły 8000 drachm dla 
rodzin pozostałych po zabitych w dniu 1. 
grudnia rezerwistach. Prezydent ministrów 
zakazał projektowanego nabożeństwa dła u- 


ezezenia pamieci poległych w dniu 1. grudnia 


venizelistów. 

„Journal“ oglasza list swego korespon- 
denta z Salonik, datowany z 7. grudnia, któ- 
rv przedstawia jako rzeczpewną wy- 
stąpionia Grecyi po stronie mo- 


„Daily Telegraph“ pisze: Moglibyśmy się 


ski wręczył ministrowi spraw zagranicznych | 


Genewa. 4 Salonik doneszą do dzienników | 
francuskich, że panujący w Atenach, w ko- 


Harst Aan aa ImMgTeh | nz podezas| 


nadchodzącej wisny i zaehęca do 
energicznych przygotowań. 

W końcu swej korespondenecyi podnosi 
francuski dziennikarz, że „obecnie w Grecyi 
wszyslko się zmieniło i ogólnie mówi się o 
wyrzuceniu nasze Salonik... Król 
zmohilizowat wojsko i zgrupowal koło siebie 
naród i panuje teraz istutnie nad niemi. Tb 
też ententa musi jeszcze tej zimy przedsię- 
wziąć decydujące kroki*. Francuski kores- 
pondent dcmaga się od rządów entente'y 
wymuszenia na Grecyi rozbrojenia ar- 
mitustałeniastrefyneutralnej, 
by przerwać obecnie kontakt Grecyi z cen- 
ualnymi i wreszcic zajęcie linii kolejowej 
Patras—Ateny—Larissa—aloniki. 


tprawoadana niepryjaielich sztabów. 


Komunikat franeuski. 

Wiedeń. Kamunikat sztabu francuskiego 
7 80 z. m. godz. 3 po pot.: W Szampanii zo- 
siał rozprószony ogniem oddział nieprzyja- 
ciełski, który po żywem przygotowaniu o0- 
niem usiłował zaatakować jednę z naszych 
małych pozycyj w okalicy B eau—sS e- 
jour. Na zachód oá Tahure dokonali. 
sinay matarcia wręcz na rowy nieprzyjaciel. 


skie. który się w zupełności powiódł. Na le-| 


wym Iwzegu Mozy minęla noc stosunkowo 
;pokojnie. Z reszty I[rontu niema nie do do- 
niosienist. 

Kommikat angielski. 

Wiedeń. Komunikat angielski z 29 z m.: 
Posuuęliśmy się z pomyślnym skutkiem pod 
linie nieprzyjacielskie na wschód od Le 
Nars 1 skonstatowaliśmy, że rowy zostały 
skutkiem naszego ognia silnie uszkodzone. — 
Na pohidnie od Anere iw pobliżu Ber- 
kes zoslała znowu podjęta z siłą czynność 
artyleryjska. 

Komunikat włoski. 

Wiedeń. Komunikat sztabu włoskiego z 
20. erudnia z. r.: Na froncie trydenckim głó- 
anie czynneść artyleryjska i małe, pomyślne 
dla nas. starcia w okolicy Sano (dolina 
Adygi. W okolicy Gorycyi padlo kilka 


granatów na miasto i na przedmieścia. ni? 


zrządziwszy znaczniejszej szkody. 

Na Krasie teezyta sie w dalszym ciągu 
czynność artyleryjska. Nasze haterye napot- 
katy na drodze z BrestowizzadoŚelo 
maszerujące nieprzyjacielskie kolumny. 

Mały atak, podjęty przez przeciwnika w 
ckolicy na południe od Failiberg. zo- 
stał natychmiast przez nas odparty. 

Duin 30. grudnia z. r. godz. 4 popołudniu: 
Wzdłuż całego frontu czynność naszej arty- 
leryi na nieprzyjacielskie pozycyc i zakłady 
c«bronne. Podczas dnia wczorajszego dała 
uicprzyjacielska grtylerya znowu kilka razy 
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ognia na miasto Góftycyę i jego przedmieścia, 
bez wyrządzenia jakieś Znaęznej szkody. Na 
Krasie odparła nasza czujna piechota w no- 
cy na 29. grudnia z. r. oddział” nieprzyja- 
cielski, który usiłował zantakować nasze Wy- 
sunięte linie. 
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Rumuni w matni. 


Osaczeni z dwóch stron. 


Lugano. „Stampa donosi z Paryża: 
się zdaje, nieprzyjaciel podejmie 
osaczenia od zachodu i południa 
syjskorumuńskich w Multanach. Nieprzyja. 
ciel. korzystając z kolei. przeprowadził no. 
we ugrupowanie wojsk i wysłał znaczne po- 
siłkinafrontw Dobrudży. 

„Jest jasną rzeczą. że nieprzyjaciel nie po. 
przestanie na zdobyciu Dobrudży i podejmie 
próbę posunięcia się poza dolny bieg Duna- 
pu a4żEnv awe | 5 6 Marie Sieme t u. 

Ataki na tyły Rosyan. 

Medyolan. „Corriere della Sera“ komen- 
tuje wiadomość z rumuńskiego placu boju: 

Nieprzyjacielska ofenzywa nad granicą 
Mołdawy na froncie, wynoszącym około 20 
klm.. zamierza oddziclić wojska rosyjsko. 
trzymające dolny Trotus i Bystrzy. 
cy, od tych wojsk rosyjskich, które wśród 
walk eofają się przez równiny rumuńskie na 


| linię Seretu. Wynik takigo przełamania był. 


by podwójny: Rosvanie operujący na równi. 
nach „byliby przez nacisk swój na swoją pra- 
wą flankę zmuszeni przyspieszyć swoje ru. 
chy ku Seretowi, natomiast Rosyanie, ope- 
iujaey w Karpatach siedmiogrodzkich. byli. 
by wystawieni na zagrożenie lewego skrzydła 
i narażenie ich połączeń z linią Serotu zmu- 
sitoby ich do porzucenia zacho. 
dniejstronykotłinySeretuide 
ustąpienia z Bukowiny. 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie sztabu gene- 
ralnego z dn. 1 b. m.: Prawie na calym fron- 
cie macedońskim tylko odosobniony 
ogień działowy, Wzdłuż Stmimy potyczki pa- 
troli. Nasze aparaty lotnicze rzuciły ze sku- 
ikiem bomby na nieprzyjacielskie wojska 
na północny zachód od Floriny. 

Front rumuński: W Dobrudży prowa- 
dzi sią dalej atak na przyczółek mostowy 
Wacin. Nasza zdobyczy podniosła się na 
1150 żołnierzy i 10 ofeerów jako jeńców o. 
raz 4 działa i 14 karabinów maszynowych. 
Na wschodniej Wołoszezyźnie atak postepu. 
je: naprzód, 


Komunikat turecki. 


Konstantynopoło. (B. kor.) Ag. Milli do. 
Rosi: Glówna Kwatera ogłasza dn. 1 b. m.: 
Front kaukazki. Potyczki mające ko- 
rzystny dłu nas przebieg. Anglicy rozszerzają 
wiadomości o wigłkiem zwycięstwie koło El 
-Arisz i Wactaba arzyczeh przesądzają w ilo. 
ściach jeńców i załobyczy. Opróżniliśmy El 
Arisz dobrowolnie i bez walki. Prawdą jest, 
žo kolo Mactuba odbyła się walka, podczas 
której nasze przednie straże poniosły straty. 
Znaczenie sukcesu Anglików można ocenić z 
faktu, że Anglicy właśnie opróżnili na nowo 
Maetaba cofnęli się w kierunku na El Arisz. 
Na innych frontach żadnych ważnych wyda. 
rzen, 


| T 


a LA a x - i 
Wiadomości telegraficzne. 
lelegrumy »Gfosu Narodus z dnia 3). grudnia 1: fe: 
Cesarz Karol szefem saskiego pułku ułanów. 

Drezno (P. Kor.) Wojskowy dziennik roz- 
norządzeń donosi © zamianowaniu cesarza 


xarala szefem pierwszego pułku ułanów 
nr. 17. który odtąd nosi imie eesurza. 
Austro-Węgry i Bułgarya. 

Sofia. (B. kor.) Ajencya telegraficzna bul- 
garska donosi: Rządy bułgarski i austro-wę- 
gierski wymieniły noty w sprawie przedłuże. 
nia zastosowania klauzuli o największem u- 
tizywiłejowaniu w stesunkach handlowych 
między królestwem butgarskiem a monarchią 


austro-węgierską w ciągu reku 1917. 


O służbę powszechną w Niemczech. 
Berlin. (B. kor.) Rozporządzenie pruskiego 
iinistra sprawiedliwości wraz z ministrami 
spraw wewnętrznych i wojny zarządza żba- 
danie. którym oscbom, na razie wskutek wy- 
roku nie posiadającym zdolńości do służby 
wojskowej, daną ma być możność wstąpie- 
nia do wojska. W rachubę wchodzą lylko 
usoby w wieku obowiązanym do służby woj- 
skowej, zdolnie do służby w połu. Z zasady 
wykluczeni ag przestępcy nałogowi. 
Dymisya Cadorny? 

Amsterdam. Jak z Londynu donoszą, Ca- 
dorna ustąpi z głównego do- 
wództwa. Na jego miejsce wstępuje ge. 

(j 
norał Porro. 
Cele rosyjskie w Azyi Mniejszej. 

Sztomholn (B. Kor.) W ..Nowym Ekono- 
mišcie wywodzi rosyjski polityk Migulin, 
że rosyjskim eełem wojny powinno 
bye nabycie znacznych przestrzeni ziem w 
Małej Azyit z wyjśeiem na morze 
Śródziemne pzez Aleksandrettę. 


w 


z 


oman Woycz- 


z dnła 2, Stycznia trik... 


KRONIKA. 


Z miasta. 

DOWÓZ MLEKA, Zarząd miasta uzysk 

w genetałgubernatorstwie w Lublinie cofnięc 
zakazu wywozu mleka z nadgrdnicznych po- 
wiatów okupowanego obszaru 
skiego do Krakowa. Tem samem w mocy utrzy- 


mane zostało dawne zezwolenie na wywóz Z | fta 
ziennie. W ten do Q3 


ego miasta tymucyach ozniczony będzie też dzień zakupu 


Królestwa 4.000 litrów mle 


sposób e = JT 
groźba jednej z napfotkliws? 
dzinie aprowizacyi. 
ZAMKNIĘCIE WODOCIĄGU. Przypomina- 
my, że jutro o godz. 9 wieczorem z powodu 


łęsk w dzie- 


włączania do sieci wodociągowej nowego wo- | wyznaczono p 


lociągu rezerwowego, zamknięty będzie do- 
pływ wody do miasta na okres przynajmuiej 
3G godzin. Mieszkańcy miasta powinni sobie za- 
tem jutro przygotować potrzebne zapasy wody 
na czas zamknięcia wodociągu. 

O REFORMĘ NAUCZANIA GEOGRAFII. 
© mitet propagandy reformy nauszanię geo- 
grafii, utwcrzeny przez uczestników nanezy- 
cielskicgo kursu kartografii plastycznej i me- 
todyki nauczania geografii, urządzonego pol- 
czas wakacyj z. r. przez c. k. Radę szkolną >- 
kręgową. miejską w Krakowie -- zorgiamizował 
na walnem zebraniu swojem 29 z. m. sekcyę 
krajoznawezą, której zadaniem będa na 
razie: 1. Systematyczne i ścisłe, przez nauczy- 
ciełstwo przeprowadzone badania kraju rodzin- 
nego, jakoteż gromadzenie odnośnych materya- 
łów. 2. Metodyczne wdrażanie starszej młodzie- 
ży szkolnej do możliwej u niej na tem polu 
współpracy. 3. Stwarzanie miejscowych szkol- 
nych muzeów krajoznawczych. Komitet zapra- 
szą wszystkich nauczycieli i nauczycielki do 
cznego udziaiu w przedsięwzięciu. Zgłoszenia 
do współpracy przyjmuje, jakoteż wszełkich 
infonnacyj i instrukcyj udziela Biuro RK omi- 
tetu propagandy reformy naucza- 
nia geografii w Krakowie, Na Gro- 
blach 12, parter na prawo. 

SZOPKA KRAKOWSKA, w której dwa 
pierwsze przedstawienia wypełniły do ostatnie- 
go miejsea sałę Tow. technieznego, bedzie po- 
wtórzoną jeszcze dwa razy: w piątek, dnia 5. 
bm., o godzinie 5 popołudniu i w sobotę, dnia 
6. bm., o godzinie 7 wieczorem. Oryginalny 
tekst ludowy, a przedewszystkiem znakomita in- 
terpretacya p. Teofila Trzcińskiego zapewniły 
szopee krakowskiej sukces, który skłonił dy- 
styngowanych amatorów do urządzenia dal- 
szych przedstawień na ten ceł. Bilety do nahycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego i przy wej- 
ściu na salę Tow. technicznego (ul. Straszew- 
skiego 28). 

WIECZÓR MIMICZNO PLASTYCZNY. W 
miejskim teatrze ludowym we wtorek 9 sty- 
eznia odbędzie się: „VII Wieczór mimiczno-pla- 
styczny Niny Dolli i jej kilku uczenie. 18 inter- 
pretacyi utworów najwybitniejszych kompozy- 
torów w oryginalnych barwnych kostynmach 
złoży się na interesujacy program wieczoru. 
Część dochodu na cele kraj. stow. czerwonega 
"Krzyża. Bilety nabywać można w handu p. Ru- 
dniekiego, Rynek 44, linie A—B. Nina Dołti 
ten sam wieczór daje w Zakopanem w dniu 14 
stycznia z niezmienionym programem. 

WIECZORY WYRWICZA. Dwa wieczory p. 
Leona Wyrwicza w teatrze świetlnym „kino 
Wanda* we środę 3 i ezwartek 4 stycznia br. 
zapowiadają się jak zwykle bardzo dobrze, cze- 
go dowodem niezwykły popyt za biletami. Hu- 
morysta przypomni się publiczności swoim 
wybornym programem aktualnym, i da rzeczy 
w Krakowie jeszeze nie słyszane. Pozostała 
*zęść biletów jest jeszcze do nabycia w handlu 
p. Rudnickiego linia A—B. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. W niedzielę 
wieczorem *kolo godziny  8-mej jadący 


tramwajem kapral policyi, Marchwieki, zauwa- 
żył. jak niebezpieczny kieszonkowiec, Michał 
%urek, 24 lat liczący, z Krakowa, wyjął obok 
znajdującej się p. Cecylii Kaczek, nauczycielce, 
portmonctkę z torebki. Połicyant zatrzymał 
„ramwaj i przeprowadziwszy natychmiastową 
rewizyę, odnalazł ukradziony pugiłares. Kurka 
adstawiono „pad telegraf". 


Z Polski i ze świata. 


KOŚCIÓŁ DLA LEGIONISTÓW. W niedzielę 
dnia 31 z. m. odbyła się w Warszawie uroczy- 
stość poświęcenia przy uł. Długiej soboru pra- 
wosławnego, dawnego kościoła 00. Pijarów. 
Poświęcenia dopełnił kapelan pułkowy Legio- 
nów, poczem odprawiono pierwsze nabożeń- 
stwo uroczyste. Słowo Boże wygłosił ks. prałat 
Gnatowski. Kościół po-pijarski przeznaczony 
będzie — jak informuje „Kur. Warsz.* — na. 
świątynię garnizonową dla Legionów polskich. 

SPEKULACYA A POKÓJ. Wśród spekulan- 
tów w Warszawie powstał w związku z wiado 
mościami ogólnemi ruch niebywały. Do skle- 
pów detalicznych zgłaszają się bez przerwy ró- 


'żni agenci, pośrednicy i kupey hurtowni, propo- 


nując kupno mydła, cukru, zapałek. świec itp. 
towarów po „okazyjnych“ cenach. Wiele z tych 
towarów pochodzi jeszcze zapasów przedwo- 
jennych, jak naprzykład mydło naturalne, któ- 
re zniknęło już z handlu od kilku miesięcy. Wia- 
ściciele sklepów powstrzymują się jednak od 
kupna i z tego powodu wytworzył się zastój 
w handlu hurtownym. W handlu detalicznym 
nie widać większych zmian cen, wielu jednak 
kupców stara się o wysprzedaż pewnych towa- 
rów, w przewidywaniu znacznego spadku cen. 

ZE LWOWA. W piątek odbyła się pod prze- 
wodnictwem komisarza Grabowskiego konfe- 
rencya komisyi zasiłkowej w sprawie pomocy 


linansowej dla rękodzielników Iwowskich. Z wy- 
Z gna NT a 


wełaiane, 
Kostekcya 


Miye "otwarty od © Fans do 1 


Królestwa Pol-| w 


e m 2 a > AE RAE PRZE NEI ZE Z ZA W DZ R ORZEC || m. "wam, | ||| zn ze A a w R | ZZ. EE A Z Z RARE 


Nr. 508. 


statnio przez rząd funduszu zapo- 
kwocie 110.000 K na ratowanie 
przemysłu rękodzielniczego, u 
acié sąmoistnym rękodzielnikom 
chomienie pracowni 50.150 K. 
1 też kwoię 10.000 K 
EREA robotników bundo- 
iz zajnomogi dla inwalidów. 
1 styezjhia weszły w życie karty na- 
zyscy mieszkańcy zostali przydzieleni 
wiednich sklepów naftowych. Na legi- 


a 


nafty: sklepówk tych jest okoła 140. — Ilość na- 
fiy, przypacająica na każdą rodzinę, wynosi '1 
litr tygodniowo. Drugą kati gqlryę stanowią 
rzemieślnicy, Bktóvm dla umożliwienia pracy 
ć litr" tygedyidwo. Dalszą ka- 
wgoryę stanedwią Jegiltymacyfe dla właścicieli 
sklepów i „grpjzlomić, ztórgy oświetlają naftą 
swe lokale. Razin, któryny /przypada 1 litr ty- 
godniowa, jes 32,0000, na 404 potrzeba około 
12 wagonów nity — reszta-qoździelona będzie 
insiytucye pubficzne kupców i t. Ip. 

Z POD RATROMSKA. (Kor. wł.) Niedawno 
zorganizowało pią w Radómajtu okręgowa koło 
Macierzy z dawnego wydzigluj oświatowego. 
Prezesem Kola\ okręgowego pojorano księdza 
3. Dzienniekiegto. Koło okiągówe Macierzy w 
Radomsku ma orga 12 kób oświatowych, ale 
w toku jest zakładanie! nowych Kół: pozostają 
one najczęściej] tam, gdzie do|jrze objazdowy 
prelegent p. Amhtoni Szz.wedowslki i ma możność 
wygłoszenia ,pppularnjgo odczytu z  historyi 
polskiej urozmaiconegfo pokazjmi dosk nałych 
obrazów świetlnych /z krakowskiej pracowni 
przeźroczy Cieślińskilw Forma wygłaszanych 
przez p. Szwedowskiego odchytów jest tak po- 
ciągająca, tylu 7jednywa zfeglenników, że kwe- 
stya założenia Koła Macigrży jest zdecydowa- 
ną: chodzi. teraz tylko o t$) aby prelegent mógł 
ohjechać jak największą |*lość Kół, a Macierz 


rozwinie się predzej. T 
Z ŻÓŁKWE piszą nam:|] W myśl zarządzenia 
arcybiskupa ks. Dr Józefa  Bilezewskiego 


odbyło się w tutejszej Kfolegiacie w niedziele 
dnia 26 listopada uroczyfbie nabożeństwo pon- 
tyfikalne, z powpdu prołklzmacvi państwa pol- 
skiego, Celebrował ks. fopat Kunaszowski, a- 
systował cały tutejszy kler łaciński. Presbite- 
ryum i stalle byty przystipbjone makatami i zdo- 
bycznymi sztandarami ttr Łekimi z pod Wiednia. 
Okolicznościowe' kazanifść wygłosił ze swadą 
i uczuciem ks. Kiołychanfowski, Publiczności ze- 
brało się bardzo wiele, ziwłaszcza włościan oko- 
licznych. Podczas nabożleństwa zebrano RR kor. 
na rzecz opieki nad legkionistami. Po nabożcń- 
stwie ks. opat zaintonogwał po Te Deum hymn 
„Boże coś Polskę", ; chórze śpiewała tutej- 
za młodzież. żeńska kierunkiem SS, Feli- 


EK, Jak donosi „Wied. 
dniach straszny wypa- 
inie komisarza. skarbu 
byjnym. Jana Piętaka, 
ną Piętaka b. ministra 
, chcąc rozgrzać pa- 
ance gazowej, przybliży- 
la prawdorodobnic głusfłkę z pastą zanadto do 
ognia, wskutek czego nastąpiła eksplozya i za- 
iąła lekkie suknie młofłej kobiety. Gdy służba 
i sąsiedzi ugasili ogtafj. było już całe ciało. z 
wyjątkiem twarzy, połharzone. Mimo natych- 
miastowego ratunku nkadbiegłych lekarzy, któ- 
rzy nieszczęśliwą ofiakę przewicżli bezzwło- 
cznie do szpitala RudQlfa, nie można już było 
uratować p. Piętakowjej. W kilka godzin po 
wypadku umarła osiefrocając męża i maleńką 
córoczkę. 
NIEZWYKŁY JAŁÓWIEC W BEŁZIE. W or- 
zanie galicyjskiego "fowarzystwa łeśnego „Svl- 
wanie” podaje p. ANJ Wróblewski ciekawą wia- 
domość o niezwyłęym wiekiem i rozmiarami 
jałowcu, znajdującj+m się w Belzie kolo Sokala, 
w ogrodzie tamtęjsz>go probostwa łacińskiego. 
Jałowiec ten, któjig jest zupełnie niepospolitym 
u nas okazem sw gatunku. ma postać drzewa 
o wysokości 10. obwód pnia na wysokości 
50 em. nad zie 1.52 cm. Pień jego jest Śmi- 
gtv i zupelnie sty do wysokości 4 metrów 
nad ziemią. dd mh powyżej wypuszcza kilka 


Kurvćr Polski", w ty 
dek wydarzył się w 
w trybunale admi 
bratanka Ś. p. (Dra 
(alieyi. Jego Żona, a 
tę na podłogę na ki 


konarów, a wierzchołek pnia uwieńczony jest 
koroną drobný: 

przypuszczalnk” s 
by staranna cchg. 
czej, którą już 
ści, odcinając u 


gałązek. Wiek jego wynosi 
50 do 300 lat. Pożądaną. była- 
ona tej osobliwości przyrodni- 
szkodził ktoś w nieświadomo- 
u dwa konarv. 

WIAD/OMOŚCI KOŚCIELNE. 

MSZA ŚW. f miesięczna Arcybractwa przen. 
Sakramentu. odlprawioną zostanie we czwartek 
+go stycznia, fo godzinie 8, w kościele SS. Fe- 
licyanek nt Smoleńsku. 


Nauka. literatura, sztuka. 
„Para“ Moniuszki w Krakowie. i 
„Pary r. opera w 8 aktach, jedna z najcen- 
niejszych dzieł Stanisława Moniuszki zostanie 
po raz qjiorwszy w Krakowie w całości wykona- 
na dnia 5 stycznia 1947 r. w sali „Sokola“. 
Współdkiałąć będą najwybitniejsze siły solowe 
a 3 Tow. operowego oraz liczny chór 
mieszamy. Dzieło to, jest zupełnie nieznane pu- 
bliezności polskiej, albowiem od czasu pierwsze- 
50 wykondnia „Paryi* przed 47 laty w Warsza- 
wie, nigdzie na żadnej scenie nie było przedsta- 
vinam, 4 choć autor, nieśmiertelny twórc: 
„Halk, (uważał „Paryę* za swoje najlepsz 


Ma SO. Mak a m 


'lzieło sekniczne i włożył w nie cały zasób wie 
Ha | myeznej i talentu. Z tych względów ob. 
| enef wysrawienia „Paryi należy żaliczyć do rz 


‘duj 
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Benfacyj muzyeznej w naszem mieście, - 


 Bilfty są już do nabycia w księgarni Krzyżano 


Po'eca na jesień i zime 
Fiar 


Nnekarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod SN 


samnity, Wetwety, Matzrye 
amy it, d. Gotowa 
diá dzieci. 

rt 043 sopołuńńtu de.7 wieczór, 


